
TYGODNIK KOścielny
^ P A R A F J I

I Wychodzi na każdą niedzielą.

Opłata l£l groszy za egzemplarz 
do puszki roznosiciela. —  

j Za zezwoleniem Władzy Duchownej.

............... ........................

S W  T R O J C Y ^

.tuawKii................'■.............'.'.i.................... i.uiuiH..

Redakcia i Administracja: 
Kancelaria _przy Kościele św. Trójcy. 

Telefon nr. 1075.
Redakcja:

Ks.prob. Mieczysław Skonieczny 

w Bydgoszczy. 

thtt..... m............................... t........

Rocznik VI | Bydgoszcz, dnia 6 stycznia 1935 Numer 1

Na Objawienie Pańskie.
Trzy tajemnice dziś obchodzi Ko

ściół, trzy objawienia Chrystusa: 
a) w Boże Narodzenie b) przy chrzcie 
Janowym — c) przy pierwszym cudzie 
w Kanie. Potrójne dary Mędrców 
wskazuję na potrójne usposobienie du
szy naszej: ofiara czysta (złoto), mo
dlitwy (kadzidło), dobre uczynki (mir
ra). Najlepiej w sekrecie wyrażone 
jest znaczenie darów: „Wejrzyj łaska
wie, Panie, na dary Kościoła Twojego, 
boi nie ofiaruje Cl on złota, kadzidła 
i mirry, lecz Tego, którego te dary 
wyobrażają; (Chrystusa), a który się 
stał ofiarą i pokarmem".

Przewodnią myśl dzisiejszego świę
ta najkrócej wyraża zakończenie do 
hymnów brewiarzowych:

Jezu, Tobie niechaj będzie chwała, 
który objawiłeś się poganom.

„Potrójny cud święcimy w 'dniiu dzilstiej-
fsizytm:

Dai-ś gwiazda Mędrców przywiodła do
| żłóbka;

Dziś woda w wlilnio się przemieniła
[(w Ramdie);

Dziś Chrystus chciał być ochrzczonym 
[przez Jana, aby nas zbawić, alleluja".

Chrystus-Król to prawda chrysito- 
ioigiczna, która opanowała drugie świę
to (Bożego Narodzenia), znane na 
Wschodzie pod nazwą Epifanji. Chry
stus Król to nie jest najnowsza przez 
zaprowadzenie święta Chrystusa Kró
la objawiona światu chrześcijańskie
mu, ale to stara, od czasów apostol
skich znana w 5-ciu pierwszych wie
kach ulubiona prawda. Chrystus kró
luje, to było treścią 1 ośrodkiem wia
ry pierwszych chrześcijan. Kiedy prze
śladowania ustały, chciano tę myśl 
o królowaniu Chrystusa uzmysłowić, 
majestat i godność samej prawdy 
przedstawić. Dlatego zaprowadzono 
takie święta, któreby z jednej strony

przypominały te właśnie fakty z życia 
Chrystusa, co podkreślają Jego bó
stwo, boską naturę i królewską god
ność a z drugiej strony, by skłaniały 
wiernych do składania hołdu Królowi 
wieków.

Takiam świętem na Wschodzie by
ła Epifanja-Objawienie Pańskie, bo 
w niem obchodzono narodzenie, po
kłon Mędrców ze Wschodu, dalej 
chrzest w Jordanie, pierwszy cud 
w Kanie, i w końcu ostatnie zjawienie 
się Pana na sąd. Te najważniejsze 
objawienia się Chrystusa złączono 
w jednej uroczystości, którą dlatego 
nazwano Epifanją — Ob jawieniem. 
A przytem. hołdy, składane Bogu- 
Człowiekowi i Królowi uczyniły z tego 
dnia święto Chrystusa Króla, na co 
dowód mamy jeszcze w dzisiejszych

tekstach liturgicznych brew jarza 
i mszału. Ale niestety w średnich 
wiekach ta cecha i myśl przewodnia 
święta Epifanji zostały zatarte i na
zwą 1 przekonaniem u ludu, jakoby 
dzień 6 stycznia był poświęcony na 
uczczenie Trzech Króli.

Dzisiejsze święto stanowi drugi 
najwyższy punkt uroczystości Bożego 
Narodzemlia. Jest ono liturgicznie 
wyższe oid tamtego'. Boże Narodzenie 
jest raczej świętem rodzinnem, zaś 
Epiifamja uroczystością światowego 
znaczenia.

Msza święta jednem tylko zajmuje 
się zdarzeniem, mianowicie Trzema 
Mędrcami.

Kościół stacyjny dziś jest u św. 
Piotra na Watykanie, bo dziś święto 
całego śwliata; nietylko dla chrześci
jan, ale li dila pogan spadają dziś owo
ce z ofiary i modlitwy przy ołtarzu. 
Królewskie to zaiste święto'.

M yśli liturg iczne.
Przed przystąpieniem do uroczystej 

czynności konsekracji kapłan nawołnje 
wiernych jeszcze raz do modlitwy sło
wami: „Orate, fratres“ — Módlcie się, 
bracia — aby wierni jeszcze ściślej zje
dnoczyli się z ofiarą, która ma być zło
żona Bogu w ich imieniu. Od tej chwili 
aż do Komnnji św. kapłan nie odwraca 
się już do ludu.

Sekrety są to modlitwy, które ka
płan odmawia po odpowiedzi wiernych 
„Suscipiat Dominus“ — Niech przyj
mie Pan... Dlatego się tak nazywają, 
bo kapłan odmawia je pocichu oraz 
dlatego, że odmawiano je dawniej nad 
częścią złożonych ofiar, oddzieloną 
przez kapłana do Mszy św.

Kalendarzyk liturgiczny.
Niedziela, 6 stycznia. Objawienie Pań

skie.
Poniedziałek, 7 'Stycznia; 2-gi dzień w oktai- 

iwief Objawilemiia.
Wtorek, 8 styczni:®, 3-ci diziień iw oiktawile 

Objawienia.
środa, 9 stycznia, 4-ity dizień w oktawie 

Objawienia;
Czwartek, 10 stycznia, 5-ty dzileń w oktawie 

Objawienia.

Piątek, 11 stycznia, 6->ty dzień w  oktawie 
Objawienia.

Sobota, 12 stycznia. Św. Rodziny.
Święto jest bardzo nowe. Msza św. jest 
jedną ideą opanowana, mianowicie, że 
Najśiw'. Rodzina jest wzorem i 'przykła
dem dla każdej chrześcijańskiej rodziny. 
Podkreślone tu jest wtspólne i ciche ży
cie Najśw. Rodzimy w1 Nazarecie, a nie 
zguba cziy toi powiedzenie Chrystusa Pa
na: ,że w  sprawach Ojca niebieskiego 
musi być“.

Dziś pójdziemy wszyscy na wieczornicę misyjną!
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Rzut oka wstecz na stary rok!
Parafjalne księgi metryczne.

Św. Sylwester zamkną:! stary rok 
1934. Obracamy siię więc poza siebie 
i  czynimy przegląd naszego życia pa
raf jaJlnega.

Parafia naisza liczy 20.050 dusz. 
Weźmy najpierw do ręki parafjalline 
księgi metryczne.

Przez chrzest św. bierze Kościół no
wonarodzone dzieci w ramiona swoje. 
Dziecko ochrzczone rodzi się na żywot 
wieczny i sitaje się członkiem mistycz
nego Ciała Chrystusowego czyli Ko
ścioła św. To nieskończenie ważne 
wydarzenie uwiecznia się w parafial
nej księdze chrztów.

W  r. 1934 zapisano w naszej parafji 
423 chrztów.

W księdze ślubów zapisuje się imio
na i nazwiska ślubujących, daitę za
warcia ślubu, nazwisko kapłana, błogo
sławiącego związek małżeński oraz 
dwóch świadków.

W  ubiegłym roku zanotowano 
w księdze ślubów 153 związków mał
żeńskich. Niechaj nowożeńcom Pan 
Bóg oibfiicie pobłogosławi na ich wspól
nej drodze życia, a „święty Jego amiół 
niech im towarzyszy"!

Jeszcze trzecia księga znajduje się 
w kancelarji parafialnej •— księga 
umarłych. Jaik tam na naszym pięk
nym, zacisznym cmentarzu wyryte są 
na nagrobkach nazwiska zmarłych 
i data ich zgonu, tak też w księdze 
umarłych zapisani są wszyscy, którzy 
odeszli w zaświaty.

Zgonów było w tym roku 247. Tle 
ith będzie w 1935 r.?

Niechaj Pan Bóg da światłość wie
kuistą wszystkim naszych drogim 
zmarłym.

Oto wiadomości z naszych parafial
nych iksiiąg metrycznych.

Jest jeszcze inna księga — nie w pa
rafji, ale w niebie, do której Bóg za
pisuje wlszystlkie nasze Uczynki i z któ
rych nas sądzić kiedyś będzie. Daj 
Boże, ażebyśmy w Nowym Roku jak- 
n aj więcej dobrych uczynków zaskar
bili sobie na żywot wieczny!

Życie religijne.
Każdy wzorowy katolik uczęszcza 

w niedziele i święta do kościoła pa
rafialnego, ażeby w myśl trzeciego 
przykazania Bożego i drugiego przylka- 
aania kościelnego uczestmliczyć we 
Mszy św. i wysłuchać kazania.

Wierni naogół spełniali w ubiegłym 
roku ten ważny obowiązek służby 
Bożej.

Drugim ważnym obowiązkiem ka
tolickim jest przyjęcie Komunji św. 
wielkanocnej. Otóż Komunji św. wiel
kanocnej przyjęło 14.350 wiernych.
Ci, którzy z własnej walny swego obo

wiązku wielkanocnego nie spełnili, 
ciężko wobec Boga zawinili. Ogółem 
rozdzieliliśmy 147.772 Komunji św.

Młnfflony rok jest z tego pamiętny, 
że był Rokiem Jubileuszowym 1900-Ie- 
cia Odkupienia, w którym można uzy
skać odpust jubileuszowy. Dwukrotnie 
odbywała parafja nasza wspólnie od
pust jubileuszowy przy wielkim udzia
le wiernych; pozatem uczyniły to samo 
III Zakonu oraz Matki Różańcowe 
z okazji odbytych rekoilelkcyj.

W  Roku Jubileuszowym odbywały 
się rekolekcje: 1) dla dzieci, opuszcza
jących szkolę, 2) dla III Zakonu, 3) dla 
młodzieńców, 4) dla matek, 5) dla pa
nien. Udział w rekolekcjach poszcze
gólnych stanów był zadowalający. 
Przyczyniły Się one w dużej mierze do 
pogłęfoiieinlila życia religijnego i więk
szego uświęcenia. Godnem zakończe
niem refcoleikcyj matek była przepięk
na uroczystość poświęcenia wspaniałe
go Krzyża Jubileuszowego, fundowa
nego przez Żywy Różaniec Matek dla 
naszego kościoła parafjałnego. Krzyż 
ten jest prawdziwą ozdobą naszej 
świątyni. Kosztował 700 zł.

Ojcowie Różańcowi fundowali 
2 piękne, mniejsze krzyże, które za
wiesiliśmy w wigilję Bożego Narodze
nia przy kroipielńiicaćh obok głównej 
bramy. Krzyże te dłuta artyisty- 
rzeźbiarza p. Kłobuckiego, kosztują 
150 złotych.

Duch religijny panuje w parafji 
doibry. Najlepszym tego dowodem jeist 
liczny udział wiernych w nabożeń
stwach. Weźmy choćby nabożeństwo 
dziękczynne na zakończenie starego 
roku. Kościół był przepełniony wier
nymi,, talk, że nawet stalli na schodach 
przed kościołem.

Akcja Katolicka.
Organizacje nasze, złączone w za

rządzie Paraf. Akcji Katolickiej, pra
cowały gorliwie i wprowadzały w czyn
polecenia, uchwalone przez zarząd Par. 
Akcji Katolickiej.

Nasze organizacje charytatywne, 
a więc obie Konferencje św. Wincen
tego a Paulo i Wydział Paraf. Caritas 
z calem umiłowaniem i poświęceniem 
niosą wydatną pomoc naszym ubogim. 
Najlepszym diowodem czułej opieki, 
jaką otaczają naszych ubogilch, jest 
ostatnia bardzo obfita gwiaizdka, o któ
rej szczegóły podajemy poniżej.

Jedną z stałych trosk Parafjnlnej 
Akcji Kat. jest budowa własnego Domu 
Kait., któryby był godną siedzibą Akcji 
Katolickiej i kuźnią apostolskiej pracy.

W istarym roku wpłynęło do Kasy 
Komitetu Budowy Domu Kat. 3.908,45 
zł., a w r. 1933 — 5.678,51 zł., tak że

obecnie ma Komitet do dyspozycji 
9.586,96 zł. Jak z powyższego wynika, 
ofiarność nieco osłabła w ostatnim cza
sie. W Nowym Roku musimy ją ko
niecznie ożywić. Komitet bowiem za
mierza przystąpić do budowy Domu 
Katolickiego. Szczęść Boże!

Podczas wizytacji duszpasterskiej 
wpłynęło na spłacenie długów pa
raf jaiłnych w ubiegłym maku 1.256,15 zł.

Na flizy przed kościołem wpłynęło 
367,35 zł., a położenie i«h kosztowało 
980 zł. Braknie jeszcze 613 zł. Wobec 
powyższego serdecznie upraszam o dal
sze ofiary na flizy, tembardziej, że 
pragnęlibyśmy znowu położyć jakieś 
100 m2 fliz przed kościołem.

Korzystamy z tej sposobności, ażeby 
Wam drodzy Paraf janie przy końcu 
starego roku złożyć serdeczne Bóg za
płać, za gorliwą współpracę w Akcji 
Kat. i ofiarność na cele kościelne.

Nowy Rok niechaj podwoi Wasz 
zapał i ofiarność we wszystkich dzie
dzinach życia parafjałnego, a Boża 
Dziecina niechaj udzieli Wam wszyst
kim obfitego błogosławieństwa.

Ks. Proboszcz.

Para fia  nasza dla ubogich.
Naisze prze,zatonę Panie Wiinraentki urzą

dziły w  .sobotę, dnia 22 grudniiiai to godzi. 8,30 
iw1 ochroince ma Okoiłu gwiaizdkę dliai swoich 
ubogich. Po wysłucham,iiu. Mszy św. w] ka
plicy oraz po serdecznem przemówieniu 
Ks. Proboszcza rozpoczęły pamilei Wineemtlki 
z p. przewodniczącą, Genlychową, ma czele 
rozdało łae gwiazdkę. Obdarziopioi obficie 
250 żywnością i, 100 odzieżą.

Także ma,szat dzielna Konferencja Mę
ska św. Wincentego' a iPauło urządziła, oso- 
bny obchód gwtiaizdkoiwy dla; swoich ubo
gich. Także i  łui gwiazdka była 'obfita,. Ob
darzono 47 ubogich, w których itaieniu 
Wlec Merowie z gorącoi dziękował za1 gwiazd
kę.

Żeby dać pełen obraiz dzieła miiłoiSiier- 
dziia ma Boże) Narodzenie nadmieniamy, że 
oprócz powyższej gwiazdki obdarzyła Sio
stra z Wydziału Pairafjallmlegoi 134 rodzin, 
•ai Bractwa Żylw. Róż. Matek podzieliło 500 
ził. pomiędzy ubogie! Maiki Różańcowe.

Jest to biardwo poważna gwiazdka udziie- 
lona przez naszą pamfję uboigiilm. Naszym 
organizacjom eharytialflywinym male-żiy się 
za ten ogromny wysiłek gorące uznanie, 
a ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. 
Niechaj Boża Dziecina stokrotnie wyna
grodź;!!

Mussolini o potędze kościoła.
,,'Oisiservatore Roimiamo" zwraca uwagę 

na niezwykle ciekawy artykuł, jaki, ogłosił 
oisitiaitinto Musisollimd na temat stosunków 
milędzy Kościołem i państwem.

„Hiisitoirja poucza — twierdzi Mussoili- 
ni — że za każdym razom,, gdy państwo 
wcbodlzilło w konflikt z religją, musiało

Z łóż ofiarą na 1 m2 fliz.
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w takiej walce uilec. Jedno państwo może 
pokonać drugie, igdyż staje wobec rzeczy
wistości materialnej, (którą można atako
wać i zwyciężać. Kiedy jednak przeciwni
kiem jesft religja, niemożliwem staje silę 
wynaleiziemiie wyraźnego i określonego celiu 
ataku. Najzwyklejszy ofpór Miesimy ducho
wieństwa i wiernych wystarczy, by naj
gwałtowniejsze atakil państwa obrócić 
w niwecz.

Jako przykłady cytuje Mussolini da
remną walkę Bismarcka z katolicyzmem 
oraz Napoleona, o którym mówi, iż je
dnym z największych jego błędów była 
brutalność wobec Watykanu i dwóch pa
pieży.

Tiwiiierdizii następnie Muisisolilni, że w gło
wie jego nigdy nie powstała dzika myśl 
stworzenia religji, państwowej, Dwa są 
jedynie logiczne stanowiska, jalkie pań
stwo może zająć wobec Kościoła.: albo ńise 
uznawać go oficjalnie, jednocześnie tole 
rująci, jak się dKiejie w Stanach Zjedno
czonych, albo wejść z niim ,wi stosunki, 
ur eguloiw ane k onk ordateim.

Ta ostatnia metoda Wydała w Italji 
jafcmajlepsze rezultaty. Przypominając 
okres konfliktu państwa włoskiego z Ko
ściołem w  latach 1870—1929, Muesoliniil 
stwierdzą, że sytuacja w tym okresie była 
wprost nieznośną, a diziś nic nie zakłóca 
pokoju życia świeckiego; i rOKig.iijmego. Po- 
Wtyka państwa totalnego w ujęcóu faszy- 
stowBkiem nie wyklucza uznawania suwe
renności: Kościoła w sferze jego specyficz
nej działalności'. Zdarza slię wprawdzie, 
że w  pewnych dziedzinach dążenia Ko
ścioła spotykają silę z dążeniem państwa, 
fakty .te jednak wskazują, jak pożądaną 
jest współpraca, jak łatwo jest osiągalną 
i płodną ,wl następstwa. Niema rządu bar

dziej czułego na totalność i autorytet pań
stwa, bardziej zazdrosnego o swą władzę 
i prestiż, miiż państwo faszystowskie, ale 
właśnie dlatego faszyzm unika mieszania 
silę do. spraw?, które przechodzą jego kom-

Przy opłatku.
Tradycyjnym zwyczajem zbierają się 

członkowie naszych parafialnych oirgaini- 
ziacyj iw olkreBiiei świiląit Bożego Narodzenia 
na wspólny' obchód gwiazdkowy. Śpiewają 
przepiękne nasze; ptolłsikie kalendy, których 
naim nawet katolicy innych narodowości 
zafedposizczą. Wszystkich zebranych przy
kuwa zwykle do siebie iguistio,winie przyozdo
biona chodnika, z jej gałązek zwieszają się 
obficie pierniki, jabłka, cukierki i  inne 
smakołyki1, a liczne świeczki niby gwia
zdeczki na niebie wysyłają rzęsiste ś|wia-

p atencje.
Kończąc swój artykuł, Mussolini twier- 

dzii, że pańsitwa, które dotąd nie zrozu
miały tej wielkiej prawdy, wcześniej lub 

s później zmuszone będą uznać swój błąd.

tło. Kto żyw. biegnie: ochoczo; ma te obcho
dy, dzieli się opłatkiem, i  dla utwierdzenia 
radości w  sercu składa i odbiera życzenia. 
Nie brak też gwiazdora na olbohiodzie, który 
pilnych członków i obecnie igraeczm© dzteciii 
siowloie obdarza. Biedniejsi i  bezrobo
tni otrzymują większe podatki w naturze. 
Niektóre stowarzyszenia, podejmują nawet 
swoich gości i  członków kawą. Dla( uroz
maicenia słyszy się deklamacje dzielcł, we
sołe monologi i  dialogi oralz jasełka (u na
szych Roboitinikóiw i  w  Jutrz'ence).

Ten długi, sznur obchodów gwiazdko- 
wych zaczynają zawsze nasi) Absltynenci,

W święto Trzech Króli, dnia 6 stycznia 1935 r.
odbędzie się pod protektoratem Przewielebnego ks. Proboszcza

uroczysta wieczornica misyjna
O godzinie 1630 W salce parafialnej, z następującym programem:

1. Słowo wstępne.
2. Deklamacja: „Szlakiem Bohaterów".
3. Referat p. rektora Leona Dachtery.
4. Sprawozdanie roczne sekr.p.Górskiego.

5. Deklamacja: , Skaiga pogan“ .
6. Obraz sceniczny p. t. „Sen wigilijny

w Afryce".

Deklamacje i obraz sceniczny wykonają druchny K. S. M. „Promyk". — Wstęp: dobro
wolne datki na cele misyjne. — Na powyższą wieczornicę zaprasza serdecznie wszystkich

parafian Zarząd P. D. R. W.
l/VWWWWWVWWWWWWWWWVtJWWWVWWVWVWWWW>l

o sektach w Polsce.Ogólne wiadomości
Chcąc ziwiaiłczać sekty i sekciarstwo 

w  obecnej diotote, należy się przedewśźysł- 
kiietm z niemi gruntownie zapoznać.

Do nich należą: hodiuroiwcy, faronowcy 
{teiwoOenmiicy'; M. W: Farona),, marjawiici, 
sitarolkatoilicy oraz tak zwany kościół poł- 
sko-praiwosłiawmy. Do niedawna hodurow- 
cy i faronowcy stanowili jedną sektę, która 
nazywała slię Kościołem Narodowym. 
Przed di w oma lały Hodur i Fanom pokłó
cili się i wiskutek tego sekta podzieliła się 
na diwa ziwialczające silę wzajemnie obozy.

Hodumoiwicy posiadają Swoją centralę 
w Krakowie i stamtąd wysyłają coraz to 
na wy ich wysłanników do pnący se kolar
skiej. Główmemi, ośrodkami ich pracy są 
województwu: lubelskie, kieleckie i połu- 
dluilawo-iziacbioidnlie. Liczą .oni 30 placówek, 
posiadających około 10.000 zwolenników. 
Na czele tego odłamu isltoil niejaki J. Pa- 
dawśkii, wysłannik Fr. Boldura., Sekta ta 
wydaje w Krakowie dwutygodnik p. n. 
„Posłannictwo". Zjilkwiidowiany M. W. Fa- 
mon na. terenie województw centralnych: 
kieleckiego i lubeliskitego przeniósł swoją 
centralę z. Zamościa do Warszawy, wy
święcił dlwóoh ,jbiiskupów 'sufragamów" 
A. Adamka Jurgielewicza i J Padewskiego, 
i z ich poimólcą oltiwotnzył tu i oiwldziie nowe 
placówki w' woj ewództwach: warszew- 
skilem i łódizfcilemi, ale zasadniczo prze
rzucił awioją działalność na Kresy Wscho
dnie, gdziie organizuje nawet prawosław
nych w obrządku wschoidlnim,' W celach 
propagandy wydaje on pismo pod nazwą: 
„Polska Odrodzona".

Rekrutacja duichiolwnych sekcłarskich 
odbywa się wi bardzo prosty sfposób.

Hodurowicy mają coś w rodzaju semi
narium duchownego w Krakowie, gdzie 
kandydaci są przyjmowani ze szkół po
wszechnych, Po trzech miesiącach pobytu 
lub nieco dłużej są oni już wyświęceni na 
„kapłanów" i wysyłani na placówki, a wła
ściwie sami je sobile muszą znaleźć lub 
zorganizować nowe ośrodki sekcioirskie.

W  tych warunkach werbowani du- 
chowmi se&eiiarscy przedstawiają napraiwdę 
i moralnie niski; poziom. A więc są tam 
wydaleni polłcjanci) (T. Zadęhski), rze
mieślnicy (młynarz Bober, porzucił on stan 
duchioiWny i iznowu powrócił do młyna), 
uisiuniięci klerycy iz semiinarjów duchow
nych katolickich i różnego rodzajn bez
robotni. Nic więc dziwnego, że prasia do
nosi o procesach, wytaczanych duchownym 
sekiciarsfcitrn zia najprzeróżniejsze czyny 
zbrodnicze.

W tych opłakanych warunkach, sekta 
ni!a( przedstawia jakiejś trwałej organi
zacji, duchowni stalle się zmieniają, a po- 
zafem kłócą się między sobą, przesiadują 
po więzieniach, a często wiogóle porzucają 
sektę (K, Warcholi, B. Jaśkiewicz1,, Broik&w- 
bĄ  Gozdaliśki| Piłeczką, Sizuchmiik i1 wielu, 
wielu innych).

W  swej działalnościi, nie krępując się 
.nitazemi, duchiownS sekciiiarscy wyikorzysity- 
wtulją 'Wszelki ziatarg proboszcza z parafia
nami, daleką odległość oid kościoła i tatra 
usadaWiiają się na przeciąg kilku lat.

Prowadzą oni akcję sekciarską tak długo, 
aż do diuisz ich zwolenników' zakraidnie się 
niiieiwiiarą, zorganizują koło bezbożników', 
a wtedy duchowni sekeiarścy opuszczają 
starą placówkę, aby tworzyć nową

W  tan sposób sekta hoduroweów i fa- 
ronowców, to awangarda bezbożnictwa 
ii nienawiści wyizmiantowej w Polsce.

Opróciz tych dwóch zasadniczych odła
mów sekty kościoła narodowego jest 
jeszcze trzeoi|, działający z ramienia J. Zie
lonki w  porozumieniu z mariawitami. 
Tm  odłam:, posiadający kilku duehow- 
nyich, grasuje w Wairszatwiiei, wydaje on 
pisemko p. t. „Rycerz Chirysitusowy".

Sektą zupełnie zamarłą , znajdującą się 
w gtamie raziklładui, jest marjiaiwiityzm. Cen
trala tej sekty imibści się w Placku, a jej 
EWiiienzichmikięm jest sławny na całą Polskę 
z proceisu o czyny niemoralne J. Kowaiłski.

Marjawityzm początkowo miał się opie
rać na raguile franciszkańskiej. Zaprowa
dził śluby: czystości, dbósitwa i pósłuiszeń,- 
stwa. Po śmilerci załóż.yicigłki Kozłowskiej, 
obecny przywódca sekty J. Kowalski, wpro
wadził małżeństwa swoich kapłanów i ka
płanek, biskupów ;i błsikiupelk. Sam ożenił 
się .z „aircybifekuplką" Izabellą Witucką. 
Przez swe występki niemoralne J Kowal
ski całą sektę sprowdaził nia bezdroża 
ii jeśt ona, cżairną plamą ma życiu reiligij- 
neim Polski współczesneij. Mariawici wy
dają pisemko p. t. „Królestwo Boże na zie- 
im!if‘, w którem p.rzediruikowiują wisaelkie 
napaści' na Kościół Katolicki, chętnie na
wet czerpią miaterjaJ z pism bezhożniozych, 
„Wolinoimyślicieil Polski".



Str. 4. TYGODNIK KOŚCIELNY Nr. 1.

Których swlają obecnością izasEczycili wszy
scy parafialni dustapiafsitenze z ks. Probosz
czem ma czele.

Mały chór miał tylko siwego kls. Patro
na w sw-e-m gromie. Robotnicy ks. Probosz
cza, patrona, ks. Borzycha, wicepatrona 
S ks. Spycha-lsklilago. N-awtiększeini zdaje 
się względami cieszy się Jutrzenka, bo po
za pamłj-ailnymi duszpasterzami byli ks. 
P.rdb. Badura i  ,ks. kileryk Michalski! i  wie
lu innych zacnych gości.

Daj Boże aby wszyscy nanowo w  przy
szłym roku na jeszcze lepszymi i (weselszym 
obchodzie gwiazdkowym się spotkali.

Uroczyste przyjęcie 
do III Zakonu.

Dnia 27 grudnia 1934 .r. o godz. 8-rnej ra
no wprowadzono! do kościoła Św. Trójcy 
ze sztandarem ma czele 15 profesów, w tern 
2 mężczyzn, 7 nowicjuszy ido obłóczyn. 
Obok -orszaku postępowały siostry -okręgo- 
we ze ś-wriecaimii swl ręku. Orszak -po wej
ściu doi Kościoła. zatrzymał! się poid chó
rem, skąd po pokropieniu pmzez ks. dyr. 
Skonieczm-ego-, a pieśnią „Kto się w opiekę" 
nia ustach poprowadził ks. Dyrektor cały 
orszak' ido rzęsiście -oświetlonego i  pięknie 
zielenią udekorowanego- ołtarza Św. Ojca 
Franciszką -z Aisyżu, gdzie ks. Dyrektor wy
głosił do -profesów i  nowicjuszy piękne 
okolicznościowe przemówienie „O ważma- 
ści, obowiązkach j) kiorzyścilach I-II. Zakonu.

Po odśpiewaniu hymnu ,,Veni Craator" 
odbyło się uroczyste przyjęcie nowicjuszy 
a składanie profesji.

W  końcu zaśpiewano „Te Deum“ , a ks. 
Dyrektor udzielił nowym ite-rcjiarziom bło
gosławi e-ńsitiwia.

Następnie ks. Dyrektor odfpratwił w  in- 
fcencj i nowych członków uroczystą Mszę 
św. z wystaw-i-eniem Najśw. (Sakramentu, w 
nzasi© której puofesi, nowicjusze ii -wszyscy 
członkowie III. Zakonu przystąpili do Stołu 
Pańskiego. \ ;

Pio Mszy św. iw-s-zyscy profesii i nowicju
sze zebrali się w salce paraljalnej, g-dzi-e 
zarząd poiwiltał ich, jako nowych rycerzy 
Św. Ojca Franc-iis-zkai a ks. Dyrektor złożył 
im swoje- serdeczne- życziemiiia.

Pozatem jeszcze ks. Dyrektor sprawił 
siostrom przełożonej ii -mistrzyni ni-aspo-. 
dziiankę, oznajmiając im, że nowi iczłonkoi- 
wite zamówili mszę św. dziękczynną w 
litatencji -siostry przełożonej i  mistrzyni za 
trudy i  mo-zoły poniesione- w  przygotowa
niu ich do przyjęcia ck> III. Zakonu Św. 
Ojca Franciszka- z Asyżu.

Wkońcu podziękowano ks. dyrektorowi 
Ba tak uroczystą chwilę i  -serdeczne -prze
mówienia. i '  i - ||

Komunikat III Zakonu.
KOMUNIKAT III. ZAKONU.

Dnia 7. I. 1935 r. o- goidz. 19 odbędzie się 
w  salce parafjalnej przy kościele śiw. Trój
cy prywatne zebranie -członków Kongre
gacji III Zakonu, połączone -z obchodem 
gwiazdkowym, na który złożą się jasełka 
i wspólne łamanie się opłatkiem.

W-stęp -tylko dla- tepojarzy za lokaziamiem 
legitymacja. Zarząd,

Ogłoszenia Parafialne.
W  czasie gwiazdkowym w niedziele 

i święta na Mszy św. o go-dz. 7-mej śpiewać 
będziemy kolendy. O godz. 14,301 i 15 bę
dą dzieci śpiewały kolendy przed żłób
kiem. Uprasza się o jak najgorliwszy 
udział w śpiewaniu kolend.

Z ruchu bractw i towarzystw.
WIECZORNICA GWIAZDKOWA.

Nasi miil-usiińiscy z ochronki na Ok-oilu 
urządzają dziś, w niedzielę, 6 hm. po ni'ei- 
szporach w -sali -Szkoły Przemysłowej p-rzy 
ul. Św. Trójcy bardzo- ciekawą wieczornicę 
gwiazdkową, na -którą wszystkich serdecz
nie sćę zapras-za.

STRAŻ HONOROWA.
Zebrami© p-len-a-me- -odbędzie >się we wto

rek, 8 bm. io- godz. 1® w  salce paraf jailneij.

CHÓR KOŚCIELNY „MONIUSZKO11.
Roczne walne- zebranie''odbędzie siię we 

wltorek, 8 hm. o- goidz,. 19,30 w  salce patratfj.

STOWARZYSZENIE PAN MIŁOSIERDZIA
Ze-branie miesięczne odbędzie się w  śnoi- 

-dę, 9 bm. -o- godz. 17 wi mil-ce paraf jialnej.

KAT. TOW. ABSTYNENTÓW,
Roczne- walne zebrami© odbędzie się w 

środę 9 bm,. -o- godz. 18-tej w  Ognisku Par.

KONFERENCJA MĘSKA 
ŚW. WINCENTEGO A PAULO.

Zebrana,e- miesięczne- -z ciekawym refe
ratem ks. pro-f. Róż-ka odbędzie się w  środę, 
9 bm. o- godz. 19,30 w  -sałc-e parafjalnej. 
Obecność wszystkich czioin-kówi konieczna. 
Goście- -miłe widzialni.

Zebrania bractw i towarzystw

5. 1. Sobota.
Żyw. Róż. Matek. 'Spowiedź miesięczna.

6. 1. Niedziela.
Żyw. Róż. Ojców. Nia,sumie- asyst. różaJ 10. 
Żywy Róż. Matek. Zebranie miesięczne 

■o- goidz. 15.
8. 1. Wtorek.

Chór Panien Róż. .Lakc-j-a śpiewu o godz. 19. 
11. 1. Piątek.

Chór Panien Róż. Lekcja śpiewu! o godz. 19. 
IŁ 1- Sobota

Żyw. Róż. Młodzieńców. Spowiedź miesię
czna, nazajutrz wspólna K omun j a św.
13. 1, Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Nia -sumie- asyst, róża) 11. 
Żywy Róż. Młodzieńców. Zebranie miie-się- 

-czne- -o- godiz. 15.

K. S M, Ż. „PROMYK11.
7. 1. Poniedziałek.

Zbiórka -zastępu- III oddiz. -st. il -IV oddz. mł. 
. o godz. 19
8. 1. Wtorek. i

Zbiórka zastępu II -i V oidiz. st. o giodz. 19,
9. 1. Środa.

Zbiórka zastępu I oddjz. st. i  I oddz, mł. 
o godz. 19.

10. 1- Czwartek.
Zbiórka zastępu II oddz. mł. o godz. 19.

11. 1. Piątek.
Zbiórka zastępu IV oddiz. st. p goidz. 19. 
Lekcja śpiewu o igodz. 19 w ognisku.

Porządek nabożeństw.

6. 1. Niedziela. Święto Trzech Króli. 
Objawienie Pańskie.

Ewamgelja św. u św. Mateusza 2, 1—12. 
Godz. 7,00 Czytana Msza św. z kazaniem. 
Godz. 8,00 Czytana Msza św 
Godz. 9,00 Msza św. z -kazaniem dla dzieci 

Przed sumą święcenie kredy i kadzidła, 
Go-dz. 10,15 Su-ma- z kazaniem.
Godz. 12 00 Czytania- M-siza, św. z kaizaniem. 
-Goidiz. 14.00 Chrzty i wywody.
God.z 15,30 Nlias-zpo-ry z różańcem,
W  dni p-o-wiszedlnlie M-sze św. -o godz 7,00, 

7,45, 8,30 ii 9,00.
Okazj-a do -spowiedzi śiw. codziennie od go

dziny 7-ej rano-, w dnie przedświąteczne 
od godz. 17—19 i o godz. 20.
8, 1, Wtorek,

Godz. 7,00 Woltywia do- św. Antoniego.
10. 1. Czwartek.

G-oidz. 8 30 Msza św. ® -wystawieniem Naj- 
świętsz. Sakramentu i' pnoiceisją.
12. 1. Sobota.

Godz. 17—19 SłUch-anie -spoWiie-dzi św. i od 
gto-dz, 20-tej.
13. 1. Niedziela, oktawa Trzech Króli.

PODZIĘKOWANIE.
Za i-niicjatyiwą Ks piroif. Maj-c-hrzaiba i  p. 

proif. Białeckiego ofiarowała szkoła ćwi
czeń przy Seimdin-aJrjuim nau-czycielisktiiem 9 
zł., 57 paczek -ze- słodyczami ® -odzież dla 
uhogi-ch dzieci parafj i św. Trójcy. W  dall- 
-szym ciągu -złożyli odzież: p. Bielińska, p-. 
Baranowa, p-. W-aszkow-iia-k, p-. Kamińska-, 
p. Dembińska, p, Hilileimann, -p. Moiiiduniew 
c-ki, pp. Jabłońscy -obdarzyli gwiazdką je
dna, nodziilnę bezroboitmą. pp. Soliń-sey ofiia,- 
rowali 50 Kilo a p. Wachowski 10 kiloi wy
robów mięsnych.

Szlachetnym ofiarodiaiwwom składa ser
deczne „Bóg -zapłać"

Siostra Adrjana,
i

OFIARY.
Z okazji imienin Ks. Proboszcza złożyły 

bractwa i towarzystwa następujące ofiary: 
Straż Honorowa ufundowała piękny plu
szowy dywan przed wielki ołtarz zai 470 zł.

Do Złotej Księgi Domu Katolickiego, za
początkowanej dnia 1. 1. 1935 r.: Ks. Prób. 
Skonieczny 100 zł; Żywy Różainie© Matek. 
100 zł; Konferencja. Męska św Wdncanitiego- 
la Pa-ulb 100 zł; Kat. Tow. Robotników Pol
skich 100 zł; B. Lisewski 50 zł; p. Józef Ste- 
ainio-wiicz 100 zł. Pioiz-aitieim na Dom Katolii- 
-cki złio-żyłi: Tow. Robotników Polskich 20- 
-zł; Żyw. Róż. Ojców 10 zł; -Koło- Miinifstnain-- 
tlóiw 10 zł; N. N. 5 zł; N. N. 0.50 zł.

Na flizy złożyli: -Stów Kobiet Kat. „Ju- 
itnzenika" 15 zł; Handel i Konfekcja 10 zł;. 
-Chór Kościelny „M-oniilu-szko" 20 z-ł; Żywy 
Róż. Panien 20 z-ł; p. Łukaszewski,' 2 zł; p. 
Jan Szczęsny 5 zł; N. N. 5,50 zł.

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać"..

Pamiętał o Domu Katolickim!
Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


